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M ff  I lA f  \M  A f  i m I a m i m  Bóg wprowadził i o którą przodkowie nasi modlili sią powiedzi niemieckiej, bo chcą oni tem samem dopro- ^ n ^ H
Z r n i D n n t U l l 7 P n i n  jeszcze w chwili konania, naeza cała społeczna dzia- wadzić do wywrócenia Traktatu wersalskiego. Najwię

^ ■ “ “ W l l w W M I ł S I I I I I  łalność polega na podejrzywaniu i kontrolowaniu ®8i zaniepokojony jest Herriot. I  nie można mn się I

I* W f f f l ł f f t t ł t f w t l A n i f f  wszystkiego i wszystkich i na ciągłem wzajemnem dziwić, bo widzi, że Niemcy przez zrzuoanie ze siebie
Z u M u n U U l l C n i D z  niepokojeniu samych siebie i świata. odpowiedzialności za wojnę zamierzają równocześnie

w m.H.łJn.m  ^ » “ ? Vj « Co mają rządy innych państw sądzić, gdy im zrzucć ze siebie płacenie długów. Gała umowa lon-
ieden Wz n 7»i.P t RDTi8J m 8i9 przedłoży popis naszego wielkiego policka? Kto dyńska runęłaby wówczas od razu. Kto wie, ozy :
{?;*” _z P ołowyth P‘®ł6w Związku Ludowo-Narodo- czyta gaatty,ten wie, że cała obecna polityka po Herriot po niewczaBie nie żałuje oałej umowy londyń- - . ^ ą
do*naiHn w ZNp0,H5dU 8tanowl8.k8’ lasi® zajął Mac otrąceniu rządów Poiccarego idzie w kierunku nam skiej, czy więc cna nie była zawczesną. Wszystko
Lam v s ie Li f  n ^ ° ! ? b W X r / ar e T zbr°Jem^  P/ Zy‘ ni‘Pr*yj»a»y®. Przyznanie Niemotm onych wielkich można jeszcze naprawić, boć wojska w zagłębiu Kuhry 
fak rLakRif n a ^ r J s ł i u i ^ p ^  ^  ”8d t ^ ’ aatępstw w Londynie i wabienie ich do Ligi, tak ze jeszcze stoją. Ale gdyby doszło znowu we Franoji do
mnskieooC m o o ^ i ^ T M m o °  brv!̂ ®  . Z8boru strony Anglji jak i Francji nie jest bez kozery Niemcy «niany poi tyki, to tej zmiany nie dokonał by tym 
5 2 5 5 °  T l i  aż ^ ° n  ° , r  6 I f .  IeŻel F** są obecnie oczkiem w głowie śwista całego bo tez razem Herriot, ale chyba znowu Poincare. ■
nowiednich kJJfv«nvfh o . L . Z  f . ° f  nich Euro™ C8P°kolć Ł  n5e ds* Każdy też zrozumiał, R o l a  K o ś c i o ł a  ŚW . W  p o l i t y c e .  ■
caDisano F ofo^BtawioLo Eaafpnuifi rvt?n i**1 6 ?a Maidonald o Górnym Śląsku na wiatr nia mówił Podajemy ta w obszerniejszem streszczeniu to* f l

Ozv rDzumiee-e doklndn^ft w krl?J* nr j *e cbo,ai 8° Niemcom rzadć jakoby na przynętę, co powiedział Ojciec fw. do studentów i studentek
to\*uie sie nowy rozdór Pdski ? C?v w /  zarazem chciał w Lidzt stwierdzić, jakie wrażenie Katolickiego Zjednoczenia uniwersyteckiego. Powie- I
£ s i w  ; F i Si'. S Ł w r s .iw " : r - ,e lt  ,Narod6w po,"yMa ,is n̂mi ta: : , , „ .  ■że w nrzTBzhm inż roku ntrafr ęia.i,. ? w, 1 wyroklem co do Górnego bląska. ,Zarzcca się nam, że troszczymy się o pohtykf,
rytarza edsńsk^eeo ? Czv wiecie ta Łhtika^n  H.r* Połcżenie nasze jest iitetnie niewesołe, ale za. że powinniśmy pozostawić 4o innym. Lesz jeśli połi-
riota w S Ł f  p‘S .  J^M aodonalda is s f  ?a tekte, rn ffiia8t Bzerzyó P°płfcb’ " * " * * 7  ■*« P«d^  najkorzy- tyka dochodzi do ołtarze, wtedy jest naszym chowią- 
chyłości źe w^astenstwie docrcwaiaid mn«i rt« t i r  a* 8tniei8ze środki obrony. Grzechem byłoby łudzić spć- zkiem podać jej wBkazenia według słów Zbawiciela t

£,?«&• tew  ? 2 L t o  « JS  m  J Ł S S  ,eozeóstwo 0 stani(’ ale gdy się dom pali to .Oddajcie cesarzowi, co cesarskie, a Bogn, co Boskie!* I
* J Z £  C % »l®zV P° V i6tD ‘ r  ?hł°* zbyt mało troszczymy się o
mi d Herriota? Orv ni* (dm nw iril «^n,vi, !« .« .’ d“<> podejmuje się środki ratunku. Inaczej staniemy politykę, choć prawds jest zawsze jasua, mimo, że
ezliwej obrony pozycyi iuż straconych i tod  jtrowoWfś si? Wędnemi owcami, które wiedzą, że eą w niebezpie- nie jest łatwo do zbadania. Albowiem między jasnera 
ns k c i f e r e S  b n d S i i i  ? Jak S L  ozeństwie, ale ni. wiedzą, jak je ominąć. Przez całe a łatwem leży wielka różnica. Bynajmniej nie pra- ■
tego niesłychanie crcźneeo nołi^oni* 7pWrptr»n«an°H?C pięć lat’ odfead Polska istnieje, spółeczeństwo spokojnie gniemy zupełnie usuwać polityki, i właśnie zadaniem

nie śpi- Nieth *° 8i« w dod8tka nSe rzuoa w fcouzul- akcji katolickiej jest nauczanie dobrej polityki w sze-
Takimi g o r ą c z k o ^ r  pylainikami iest naszni 8je' gdy sJę ffiówi 0 j^ °  o*dr*rokich kołach ludności i przygotowanie jej" Przyaale- ■

kowaną owa korespondencja ^Kuriera Poznańskiego" * • Jestesmy, zatem' ażeby zwołać Seim ‘ Senat w żnośó do Kościoła Katolickiego przynosi z sobą także 
w ostatnim niedzielnym nime’rze. Im dłużej zastana- p J spr- T !  Jak najprędzeJ: lak te^° PraKaie ’>Kurier to! te .nale.ż7  8i« do, najlepszych obywateli. Pr*ypo- 
wiamy się nad nimi tem wiecei sie dziwimy iak Pomanskl » ^  równocześnie m a m y  p r a w o  wy-  minami sobie, żs wielu członków dawnego centrum w 
można było alarmować spółeczeństwo w podobny m-a gh® c o d n a s z y c h  s e n a t o r o w i  p o s ł ó  w Nieaaozesh posiadło bibljoteki teologiczne i że dla I
więcej niż lekkomyślny sposób w sprawach takiego a z e b 1 b V 11 »  1a 1̂ n a j nv i ę k sz  e j ł ą c z n_o s c i tego pewnie mogli prowadzić walkę z księciem Bis mar- 
znaczenia? I to miał pisać .wybitny polski parlamen l  * e * 8 t w e a } * ! n f .°,r m ° w a h  ie k l e m  8Ś!> oai# Podszył sprawy religijne
tarzysta, bardzo czynny członek komisj i spraw zagra- P ° j o ż e n , .d- Otwiera się dla nich wdzięczne pole Dziś jednak. zdana ją się obja ay niedostatecznego ■
nicznycb, specjalista w sprawach polityki zagranicznej, Prac> wiecach izebraniach. . przygotowania. Niektórzy sąd^ą, że do połączenia się
zasłużony wielce dla dzieła stworzenia obecnych granic p  W nawiązaniu do alarmującego artykułu „Kurjera z aocjaliatai.il, którzy polecają bezwyznacicwość, wy- 
zachodnich Polski", a więc jedno z naszych polity- P<?ZT c ? - gu- P°dale“ y rozmowę, jaką miał starcza jako pcwod wzgląd na debro publiczne. ■
cznych świateł na polskim firmamencie. Do łańcucha P?8eł Stronski w Lidze Narodów z delegatom szwedz Katolicy mogą uprawiać jedynie politykę, stojącą na 
wielkich cnot tego wielkiego działacza przydalibyśmy ^im Brantingiem, przewodniczącym zebrania L.gi gruncie wiary katolickiej*. ■
jeszcze piąte ogniwo: wielkiego doktrynera, którf z ^arodow. Zapytał się on Brantmga, co myślał, G r o ź n e  p o ł o ż e n i e  W  C h i n a c h .  ■
wysokiego stolca zasług swych zabierał zwykle głos ?7C,Z| C Niemcom jak najrychlejszego wstąpienia do Gubernator prowincji Kantonu Sunjatsen wydał
wtenczas, gdy był do tego najmniej właściwy moment. Llg i , • • B^antin8 odpowiedział: „ Jwagi moje orędzie, w którem zaleca prowadzić wojnę przeciwko
Takich ludzi mamy więcej i pożal się Boże właśnie °  u?a^ lenij  Niemcom nie odnosiły się do spraw Europejczykom jako najezdnikom i wyzyskiwaczom, i
na naszych najważniejszych placówkach. granic, lecz do zyczen zapewnienia Niemcom miejsca równocześnie wyznaje, że sprzyja bolszewizmowi, i

Wcaie sobie pcdobni działacze ni« zdaią sprawy W Radzi| 1 . / ™ D.°JC1 3cb traktowania. O sprawie Widać z powyższego, że bolszewizm zapuścił nawet
z realnych, praktycznych oijopnyr-h wprost następstw P.^,nlC ^reitscheid mówił z odrzuceniem gwałtu, w Chinach korzenie. Równocześnie donoszą, że g«- ;1(y
podobnych występów swych tak dla wewnętrznej jak tylko na podstawie porozumienia kiedyś w przy- bernator Mandżurji Tsang-Tso Lin maszeruje nad sto-
zewnętrznej naszij polityki. Oo ma naorzykład fabry- uZ ° Ŝ  M9 łow“ ie do t W  to sprawytKorytarza, pray lice Chin Pekin.
kant, kupiec, przemysłowieo. w ogóle przedsiębiorca żywot“ą .<?na dla P?.1' P r z e l e w a n i ©  z  p n ś t e g *  w  p r ó ż n e .  I
ksźdy sądzić, gdy czyta : .Czy wiecie, że przygotowuje tu ,złaSodzic sprawę dla Gazety francuskie piszą, że obecna kontrola, wy-
Bię nowy rczb.ór Polski mcźllwie już w przyszłym cvinemi ; DOdobnemi™ PaszPortowemi> admmistra- konywana w Niemczech nad materjałami wojennymi, \  ;
roku ?" Ozy ma go to zachęcić do rozwijania przed ył T8tnieiV obawa -  mówił dalei n Strońsbi — n>ema wielkiego znaczenia Nazywa się, że kontrola
siębiorstwa ? A co mają dopiero Niemcy na to powie- „ L i m L l ; .  P' • • ma by<; wykonywana w garnizonach, które mają co-
dzieć ? Jeszcze dźwięczy w uszach szał ich radości .S S S In  L  l i  i / g‘ł  -  nienU? najmniej 20 żołnierzy. Otóż Niemcy urwą po kilku ■
..ku tak  poruszenia a e r a . ,  GP.nego S l„ k .  ze .tron , £ S  [  /  r,W,a,‘ S“ °K ‘ ,akie wo1" '  I
p. Macdonalda w Lidze Narodów, a już im się P — Nie — idparł pB rlm ing  — takie poimows nie 1 Niemcy mogą je śmiało pozapychać materjałami 
rzuca świeży źer tjm razem przez polskiego małego i ^  °ri ii! p‘ T r i  tacie pojmowanie wojennymi.
Maodonelda. I potem ajm zga eię ed Niemc6. ,  ktd jjj* “ ^ “ Jtatnim^okrM ^ r tr i  eP' obilnem M a c d o n a l d  n »  w y l . e l e  ?
ń r r o k " p S £ r l 7 , l n t .’]m dspceobienia .  obeo Poleki u.dn?s4 .  T d ^ w e p T  , 0 « « r  ««l«hM z oeraz otwarolej ujetepoją prz..
ohrzn n u óa ki w orn *5 ,'r. h  ̂ 8a.!rffĉ  wach mniejszości widzimy pojednawczość i wyniki14. c w Zarzucają mu, że polityka angiel-
Bcdai z teka Dolftvka f^Bylnh* 1.1 rnl« A wi®c w sprawie rozbrojenia w łączności z naszą *>ka za jego "ąńńw ponosi same klęski, i źe oo swymi

* 7 *kłnhPv tyn ą L ^ , , bL t ] „r °fle ,d0 popi8^ dla Polską jest wskazana czujność, ale niema powodów do r^ daim na P«ścił do Anglji jeno socjalizmu i komu- 
i « r i PDzf‘ t t  0lI Z ? Z yJ D ^ Ch Ea8ZJ0b. pc'  alarmów. Alarmujmy społeczeństwo, gdy o Żydów pizmu Prwdewazystkiem swym Traktatem z Rosją.
bednarz? ażeby im w L L ał D-Atakklen»ina D0W0 1 d° chcdzi 1 gtychodzi o zbyt pojednawczą politykę w obec Naród angielski i parlament tego Traktatu przyjąć 

* bednarz? ażeby nn wsadzał p̂ąto“•P«- . Niemców. Ale nie alarmujmy scółeezeństwa w po- n!e » nie przyju ą go, ale Macdonald nart bił z ■
]P7V P N«1̂  P1̂ . 0* 8* ° a‘ dobny sposób, jak to czyni ów korespondent. To jest D ™ kJ°PotD> powewa* przez zerwanie tego nakładu
leży. Należą one do łańcucha naszej całej dodych- 2a b6jcza taktyka, która obezwładnia jeno pracę spćła- Podr8Źm 819 robotników angielskich i wywoła niepo- 
czasowej działalności w Polsce. Zamiast bow em 0zną, i tak już dość sparaliżowaną partyinictwem izwią- trzebcie zwiększoną agitację komunistyczną, a le«>o 
nriTv 8P°k^ nie i zabrac S1̂  do wytężonej owocnej zanemj x n}em waśniami. było moinR uniknąć. Dalej nie po doba się tak kon-
pracy na tej ziemi obiecanej, do której nas Pan _________  serwatystom jak liberałom agitacja w Lidze Narodów

o  1 * A  za 7aPrcwadz9Dt8m s^du rozjemczego. Ich zdaniem
ii..........  K u rs  Z ł0t e $0 ......... O O r S W  Y  D O l l W C Z n C  W8kut^k teg3 8*ądn wi5 4e 80bi«. nUpotrzebnie® wl tJ Jr ręce, bo musi pomagać swymi okrętami napastnikom

z dnia 15. 9 19*4. B a p o d s ta w ie  o tr a y m a n y e k  te le g r a m ó w  fA Y fL" ^  rh8i6’, g<łyby to ,8!e ®P™8Ciwiało jej in-
~ ., * teresom. W obec tego po oałej Anglji urządzają ale

G d a ń s k : 1 dolar =  złotych P e m i ę d z y  H O ju w z n ik a m i a N i e m c a m i  wiece, przeciw tej obeonej angielskiej pelityoe ' i dt>
100 złoty _  107 goid.gd. a tÓ R u n k i  o c h i o d l y .  magają się rozwiązania obJonego parlamtntu, ażtby

W a r n a w a  t ł dolar — 5.21 złotyob Z Londynu donoszą, że od chwili, w której fcau- doszedł do władzy inny rząd.
1 g d .g u i.=  0,93 /, złotyeh olerz zawiadomił sojuszników, że będzie zniewclcny U  s t r a s z n y c h  z a w i e r u c h a c h

K a r k i  r e n to w e  =  1 27*/a złotvrh wypuścić w świat orędzie o niewinnośoi Niemców we W  N i e m c z e c h .
, wywołaniu wojny europejskiej, wzajemne stósunki ogro- Z Niemiec donoszą o strasznych zawieruchach

-------------- -----------------  .. I  mnie oebłodły. Sojusznicy przerazili się poprostu za- które szalały w zeszłym tygodniu w tych dwóch dniach’
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w których u nas w Polsce dął tak straszny wicher. 
Z Berlina i Szczecina donoszą o pozrywanych z domów 
dachach, o poniszczonych drutach telegraficznych. Z 
Hamburga donoszą o oberwaniu się chmury i o ulewie, 
połączonej z gradem, która sprowadziła prawdziwą po
wódź. W Badenji cały las został przez wichurę 
wprost zmieciony z powierzchni, a ludzi wiatr unosił 
w powietrze i rzucał następnie na ziemię. Trzypię
trowe domy się zawalały, setki drzew owocowych zo
stało powyrywanych z korzeniami.
A n g ie lsk a  m arynarka na o sią g a ch  

sądu rozjem czego.
Lord Parmoore delegat anielski,oświadczy! na 

środowem poeieizeuio Ligi Narodów, że Auglja zobo
wiązuje się stawić sądowi rozjemuz> mu w Lidce Narodów 
całą swoją flotę do rozporządzenia p zro :w narodowi, 
któryby napadł na inny naród i nie chciał podać się 
wyrckowi sądu rozjemczego. Równocześnie wyraził je
dnakowoż delegat angielski .życzenie, ażeby Niemcy 
post rały się jak najrychlej o przystąpien:e do Ligi. 
De eź&t francuski Boncourt dodał, ze sąd rozjemczy 
nie powinien mięszaó się do dotyobczai pozawieranych 
sojuszów, ale postarać się u połączenie państw w no
wym s : ’u«u.

Zam ordeptanie pasła  
faszystow sk iego .

Poseł z partji faszystów Amand Casali został w

Siątek w Rzymie przed południem zamordowany.
;obotnik Coroi, który go zamordował trzema strzała

mi z rewolweru, gdy wychodził ze swą córką z domu, 
oświadczył, źe chciał się zemścić za morderstwo Mat- 
teotti‘ego.

Masoństwo uprawia w ostatnim czasie ożywioną 
agitację, ażeby podkopać rządy Mussolini*ego. Prze- 
dewszystkiem pracuje na zniżkę waluty.

Dalsze wiadomości głoszą, że z powodu tego 
morderstwa rozpętały się na nowo polityczne namięt
ności w całych Włoszech. Pomimo wezwania Musso- 
liniego do spokoju, domagają się faszyści w całych 
Włoszech krwawej zemsty. Wszędzie gromadzą się 
olbrzymie tłumy narodu, wznoszące okrzyki na cześć 
Mussoliniego, a wygrażające się przeciwnikom. W 
Rzymie jedynie silne oddziały wojska zapobiegły nisz
czeniu pism przeciwników. Tak samo trzeba było w 
Medjolanie zażądać pomocy wojska przeciw tłumom, 
które przybrały groźną postawę. Położenie w Rrzymie 
jest tak poważne, że Mussolini odbył konferencję z 
ministrami o wydanie nadzwyczajnych zarządzeń dla 
utrzymania pokoju.
F ra n cja  prced  n zn an iem  sow ietów .

Z Paryża donrszą, że wybrana Komisja p acuje 
już nad wnioskiem, mającym przygotować uznanie 
rząda sosietów. Zaraz potem wysłaną zostanie do 
Moskwy osobna Komisja, ażeby się ze sowietami 
układać o uregulowanie wszelkich przedwojennych 
długów i o zawarcie traktatu handlowego. Pó.dde 
Francuzom jak Anglikcm. Powiedzą im : My nic nie 
mamy. Dajcie pożyczkę, ale taką, ażeby nietylko 
dla was, ale i dla nas na agitację coś zostało. 

O baw y B olszew ji przed  Turcją  
Z Bałkanu nadchodzą wiadomości, że stósunki 

pomiędzy Turcją a sowietami pogorszyły się. Bolsze- 
wja lęka się podobno Turcji, ponieważ jest przekona
ną, że ma ona potajemne stosunki z ludami na Kau
kazie, które gorączkowo popiera we walce ze sowie
tami, zwłaszcza Gruzinów. Jest nawet pogłoska, że 
Sowiety szukają poparcia u Rumunji i chcą zatwier
dzić nawet posiadanie Bezarabji, byle Rumunja poparła 
sowiety we walce ze sowietami.

P rzy sz ły  dom niem yw any car 
się  odzyw a.

Wielki książę Cyryl, który rości sobie praw? do 
tronu rosyjskiego, przestrzega rząd angielski przed za
wieraniem traktatu ze sowietami i przed udzielmiem 
pożyczki. R«ąd bolszewicki wieczystym nie będzie, 
a przyszły rząd — powiada książę Cyryl — jakikcl 
wiek by nie był, nie uzna żadnych pieniężnych układów 
zawartych ze sowietami.

Sprawy, polski©
■a podstaw ie otrzym anych telegram ów

G d ańsk  sz u k a  p ożyczk i.
Gazety niemieckie w Gdańsku donoszą, że miasto 

Gdańsk poszukuje pożyczki, albo w Anglji, albo w 
Ameryce. .Deutsche Allgemeine Zeitung* powiada, że 
pieniądze te są Gdańskowi potrzebne na rozbudowanie 
portu dla zwalczania konkurencji polskiej w porcie 
w Gdyni.

N a ja k ic h  w a ru n k a ch  w stąpiłyby  
N iem cy  do L ig i N a r o d ó w ?

Poseł Strcński, redaktor .Rzeczypospolitej,' roz
mawiał z przywódzcą niezawisłych socjalistów niemie 
©kich, dr. Breitscheidero, który wymienił trzy warunki, 
na jaaioh Niemcy mrgłyby wstąpić do L:gi Narodów. 
Pomiędzy innemł prosi o zapewnienie stałego miejsca 
w Lidze Narodów, dalej o pewność, źe po ustanowienia 
Komisji rozbrojeniowej nie będzie się od Niemców wy
magało dalszych rękojmlj w kierunku zapłacenia zo
bowiązań.

Najważniejszem jest to, łe Breitsoheid oświad
czył, iż z utratą Alzacji i Lotaryngii Niemcy by aię 
pogodzili, ale nie zgodzą się na istnienie korytarza 
niemieckiego i na oderwanie Górnego Śląska. Tak 
aamo i sprawa granic wschodnich winna byó zrewi
dowaną.

D Z I E N N I K  P O M O R S K I

Sprawa ta przedstawia się niepokojąco. Breit- 
scheid jest bowiem skrajnym socjalistą. Jego wyzna
nie byłoby świadeotwem, źe mamy wszystkich Niem
ców przeciw sobie. Delegacja polska winna śledzić 
ak najbaczniej wszystko, oo dotyczy przyjęcia Niemiec 

do Ligi Narodów. Jak widzimy, ooraz otwaroiej 
mówią o rewizji traktatn wersalskiego i o oderwania 
nam Pomorza.
Stosunki sąsiedzkie P olsk i a C zecho

słow acją  s ię  poprawiają.
Pomiędzy Polaką a Czechosłowacją ma nastąpić 

wzajemna umowa tak zwana tnrystyczna. Chodzi o to, 
ażeby lnbownicy natury i świeżego powietrza, gór, lasów 
itd. mogli w obydwóch krajach swobodnie się poruszać, 
zwłaszcza na pograniczach, gdzie są najśliczniejsze 
okolice górskie, doliny i lasy. W górach tatrzańskich 
ma byó wystawiony nawet tak zwany park natury, to 
jest przestrzeń, która ma byó przez obydwa rządy jak 
najstaranniej pielęgnowaną, ażeby tam niczego nie wy
cinano, nie niszczono, na ozem cierpiałaby piękność 
okolicy. W tej sprawie była w Zakopanem 6 i 8 wrze
śnia wzajemna konferencja i w najbliższej przyszłości 
zajmą się sprawą obydwa sejmy i rządy.

Ce słychać o n aszym  z łe ty m ?
Nowa walnta zaprowadziła Bię bardzo szybko 

i bardzo dobrze. Dawniejszych marek jest w obiegu 
około 28 tryljonów czyli około 30 miljonów złotych. 
Banknotów jest obecnie w obiegu za 622 miljonów zło
tych. Wszystko to jaszoze i.a mało, a to dia tego, po
nieważ rząd stara się len pieniądz jak najlepiej za
bezpieczyć. Chociaż wypuszczany pieniądz pokrywa 
aię zazwyczaj niespełna trzeoią częścią złota i papierów 
wartościowych, u nas pieniądz, znajdujący się w obiegu, 
pekryty jest sumą przeszło 80 procent. Pieniądz nasz 
nie spadnie zatem na rynka międzynarodowym, ale 
w kraju go za to jest za mało. Bank Polski zaprzecza 
wiadomościom, jakoby getówki w obrocie było za mało. 
Najlepszym tego dowodem, że nie wybrano z Banku 
Polskiego nawet tych kredytów, które zostały wyzna 
czone dla kupieotwa. Jestto dowód, źe nie pieniądz 
winien zasto owi w przemyśle i handlu, ale niezdrowe 
stosunki gospodarcze.

W najbliższym już czasie puszczone zostaną w
obieg drobne monety i to cały zapas. Jednogroszówek 
mamy obecnie za 20 miljonów sztok, wykonanych w 
Anglji. Dwagroszówki i pięciogresjówki są wykonane 
w Polsce. Ilość drobnej monety, wypnszozonej w obieg, 
będzie wynosiła ogółem 200 miljonów złotych. Na rok 
1925 przewidziane jest bicie monet srebrnych 1, 215 
złotowyoh w Ameryce.

K onkordat z e  S to licą  A postolską.
Do Warszawy przybył ze Rzymu poseł polski 

przy Watykanie p. Skrzyński w sprawie zaweroia 
Konkordatu cąyli uklaiu ze Stolicą Apostolską. W tej 
sprawie odbyły się już narady pomiędzy p. Skrzyń
skim a ministrem oświaty p. Miklaszewskim. Nie
bawem wybiera się do Rzymu jako specjalny wysłannik 
rządu polskiego poseł p. Staniśław Grabski.
Sprow adzen ie zw ło k  S ien k iew icza  

do k ra ju .
W czwartek zeszłego tygodnia odbyło się posie 

dzenie dziennikarzy w Warszawie, na którem prezes 
komitetu, zajmującego się sprowadzeniem zwłok Sień 
kiewicza do i raju, Libicki, zdawał sprawozdanie z 
dotychczasowych ozynnośoi. Podniósł, że zwłoki zo
staną poohowane w fkatedrze, na oo uzyskano joż 
pozwolenie ks. Kardynała Aroybiskupa, ale sprowa 
dzenie zwłok nie może rychlej nastąpić, ponieważ 
krypta, w której ma spocząć musi być odpowiednio 
wyrestaorowana. Postanowiono z tej okazji wydać 
pisma i broszurę odpowiednią, ażeby przypomnieć za
sługi tego wielkiego pisarza.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 15 września 1924 r.

— K to pragnie zapoznać się z pismem na- 
szem, niechaj nam adres swój nadeśle, ażebyśmy mogli 
mu takowe przez pewien czas wysyłać bezpłatnie.

— K oncert w o k a ln o  Instrum entalny
„Lutni*. Przy schyłku lata, w obliczu smutniejszej 
jesieni, gdzie jnż zdążającym na Wilhelmincę sypało 
się pod nogi zżółkła liście z drzew parku miejskiego, 
urządziła Lutnia nasza koncert — śpiew i muzyka 
instrumentalna. Piękna pogoda sprzyjała wielce, w 
parku zaroiło się od pnblioznośoi, zdawać by się mo
gło, żs wszyscy zdążają słuchać śpiewu — niestety 
tak nie było. Ludność ooprawda podzieliła się, jedni 
poszli przyglądać się meozowi piłki nożnej, drndzy 
przyglądali się strzelaniu Tow. PowBt. i Wojaków. 
Warto było jednak pójść słoobaó pięknego śpiewu 
wdzięcznych śpiewaków, którzy niemało trudu sobie 
zadali, aby przedstawić się nam w jak najlepszem 
świetle.

Niezawodnie każdy Błushacz nabrał przekonania, 
że tak dyrygent jak i śpiewacy dobrze się przygoto
wali, to też śpiewy wypadły wprost zaohwyoająoc. Pcd 
wprawną mistrzowską batutą dyrygenta p. Gierszew
skiego śpiewano śmiało i z naieżytem zrozumieniem. 
Znawcy mozyki twierdziełi, źe Lotnia nasza z takim 
śpiewem z powo lżeniem występować by mogła nawet 
w salach konoertowyoh wi alki oh miast. Mieliśmy 
zwłf szcza okazję podziwiać dobrze ześpiswany chór 
męski, który cd niedawna dopiero założony, okaza 
wielkie wyrobienie, niemniej jednak na wysokim sto
pniu kaltury stoi obór mięszany. Było wprost praw
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dziwą ucztą duchową waiuohiwaó się w przepiękną 
pieśń: „Domek rodzinny* Błażejczyka albo pieśni lu
dowej : „Kołysanka". Bardzo pięknie śpiewał także 
chór męski: „Rozpleciony warkocz* Nowow ejskiego 
a najpiękniej joż wypadła: „Dobra noo* Ogórkow- 
skiego, Nitzapominaó nam także należy o orkiestrze 
kolejarzy, która grała debrze, pomimo, że dopiero nie
dawno się utworzyła. Niezawodnie przy dalszym 
wspólnym wysiłku nastąpi jeszcze lepsze zgranie, tak,
:ż będziemy mieli kapelę pierwszorzędną. Zakończono 
święto Lutci tańcem, a tańczono t* awo do samego 
prawie rana. Lutnia jak po inne razy tak i teraz nas 
nie zawiodła, a uczestnicy ws-ysoy odnieśli jak naj
lepsze wrażenie z tego święta pieśni

- Św ięto  żołn ierza. W nr. z 13 września 
Dzienuika Pomorskiego zostało wyjaśnione znaczenie 
święta przysposobienia wojskowego. Dzisiaj to wy- 
aśnienie rozszerzamy uzupełnieniem, podając do 

ogólnej wiadomości, że w dniu 13 bm. odbyło się 
posiedzenie komitetu organizacyjnego święta, na 
którem to posiedzeniu został ustalony w ogólnych 
zarysach program uroczystości.

Dnia 20 bm. jako w przeddzień święta po uli
cach miasta odbędzie się uroczysty capstrzyk, w 
czasie którego orzygrywać będzie orkiestra 66 pułku 
piechoty (^kaszubskiego), która za zgodą d-cy 66 pułku 
piechoty p. pułk. Jarnuszkiewicza na uroczystość 
umyślnie przybędzie. We właściwym dniu przed 
południem w lasku miejskim zostaną przeprowadzone 
częściowo zawody lekkoatletyczne. Zakończenie za
wodów odbędzie się w godzinach południowych, i 
wtedy zaś nastąpi wręczenie nagród zwycięskich z a 
wodnikom.) Odmarsz do lokalu z orkiestrą o go
dzinie 14.00.

W czasie zawodów koncert orkiestry 66 p. p. 
Na program zawodów lekkoatletycznych składa się 
pięciobój i to 1) bieg na 200 mtr. 2) skok wzwyż. 
3) rzut granatem do celu. 4) marsz 5 km przez 
miasto z ładownicami i karabinami. 5) strzelanie 
ostrymi nabojami. Po zawodach nastąpią ćwiczenia 
dowolne miejscowego T-stwa „Sokół*. Po ćwicze
niach „Sokoła* powrót towarzystw do miasta, 
godzinach popołudn. a mianowicie od 12 00—13.00 
odbędzie się na rynku miejskim koncert orkiestry 
66 p. p. Uroczystość święta przysposobienia woj
skowego zakońcy również koncert, który w tym 
dniu od godz. 20 00 do 22.00 odcędzie się w sali 
„Hotelu Centralnego*.

Wzywa się wszystkie towarzystwa z Chojnic i 
powiatu jako to powstańców, wojaków, towarzystwa 
„Sokół*, „Harcerz* i Hufce Szkolne o imienne zgło
szenie zawodników do miejscowej komendy garnizo
nu i to najpóźniej do środy to jest do dnia 17 bm. 
Aby jednak obchód święta wypadł należycie, zwra
camy się do szanownych czytelników o współpracę 
i współudział w przygotowaniach święta, a między 
innemi o przyg iłowanie pamiątkowych nagród dla 
zwycięskich zawodników. Projektowa jest między 
innemi również nagroda wędrowna, którą otrzyma 
to towarzystwo, którego członek w zawodach osię- 
gnie zwycięstwo. Nagroda wędrowna staje się 
własnością tego t-wa, które w ciągu trzech lat n a 
grodą tę za zwycięstwo w zawodach otrzyma.

Spodziewamy się, że całe społeczeństwo weźmie 
udział w uroczystości święta przysposobienia woj
skowego i przez*swą obecność przy zawodach okaże 
swe zainteresowanie się sprawą, która przecie do 
najżywotniejszych praw narodu naszego należy.

Szczegółowy i dokładny program zostanie po
dany dodatkowo i po ustaleniu danych składających 
się na ten program.

— W  spraw ie porsądków  na granicy.
Piszą nam: Atakuje >ię nas z różny eh stron dlaczego 
robot? nad zamalowaniem kanreni granicznych z nie
mieckimi adlertmi i nanisami opieszała postępują na
przód, aczkolwiek w jednym z naszych numerów pisa
liśmy, że wszystzie ’e praca malarskie powierzono firmie 
Markiewicza Nie nasza już w t m wina — uczyniliśmy 
co było w naszej mocy, zaś wykonanie tycb najniezbę
dniejszych rebót nie |m»loży do naszych wpływów. 
Gazeta jako taka jest jedynie wyrazicielką opinji pu
blicznej. —

Słusznie umaję się, że nasze stosunki graniczne 
są bardzo ofŁkane. Brak odpowiednich pomieszczeń 
dia przeprowadzona rewizji oeinych, osobistych i pasz- 
poitowych. Wszystko dusi się w małych izdebkach 
i 1. p. Zaś o mieszkaniach urzędniczych wogólo mo
wy niema. Oto widocznie n kogo głowa nie boli — 
gdzie ten urzędnik mieszka, u kogo, lab jak Kawa
ler da eobie jeszcze pod tym względem radę. Jak 
przedstawia się sprawa dia urzędników żonatych, o 
tern się ju t rozwodzić nie będziemy Warto jednak 
nadmienić, że w razie, gdy spotka urzędnika żonatego 
przeniesienia do innej miejscowości służbowej, to cn 
musi się tam stawić, bo tak służba nakazuje, — fa- 
miija jego t)  rzecz obojętna. Może ona sobie pozo
stać na starym miejscu, a skutek jest ten, że ów urzę
dnik z tej szczuplej swej pensji zniewolony jest pro
wadzić dwa domy. Jest to straszna boląozka, która 
w dodafku odbija się ujemnie na sprawnsm wykony
wani obow ązków służb j wy oh Ozeinu to u nas tak 
się dzieje, niejeden sobie nie moża z tego zdać spra
wy, bo każdy rozumny a postępowy człowiek wychodzi 
z tej zasady, źe osunięcia tego rod .aja braków powin
no być pierwszym obowiązkiem każdego kulturalnego 
Państwa. — Spojrzyjmy tylko na naszego sąsiada, nad 
którego niedołęstwem tyle po gazetach krzyczymy. 
Tam gdzie waronki polityczne wprowadziły zmianę 
granio, wznoszą się dziś śliczno bodynki, pobudowaną



*ok 4 D Z I E N N I K  P O M O R S K I . Sr. 21S

'w bardzo krótkim ozasie, z ramienia rządu. Mieszczą 
się w nich biorą urzędowe, oraz mieszkania dla orzę-
dających tam urzędników. Żaden z ostatnich nie jest 
zależny od laski lub niełaski obywateli i wie, że w 
razie przeniesienia go, znajdzie się dla niego takie sa 
me mieszkanie na Innem miejscu służbo wem Zatem 

-nie lęka się on o swoje „jutro*. —
Wiemy o tern wszyscy dobne, że u naa już w 

roku 1921 — projektowano budowę domców na pun
ktach celnych, jednak starym zwyczajem pozostało na 
tyoh .projektach*. Jakoś te domki nie choą same'ze 
ziemi wyrastać i t tżnie wyrosną, o ile nie zabierzemy 
się do energicznej pracy fizycznej, a nie tylko umy
słowej która wykonuje te dzieła tylko na papierze. 
To nam mieszksnia nie da i chluby też nie przyniesie. 
Kie napróżno też zarzuca nam Niemiec .polską gos
podarkę* — bo za wiele mówimy, a za mało czynimy, 
Byłoby zatem bardzo na ozasie wyleczyć się z tsj cho
roby, — bo inaczej staniemy na martwym pnnkcie.

— Na 2  procent zostały ustanowiona odsetki 
za wypożyczane kapitały.

— W ostatn ich  dniach zbiegł znów z tnt. 
.‘Zakładu Poprawczego jeden wychowanek i to Igoaoy 
Sobiery, liczący lat 14.

— O stre strzelan ie. Stósownie do ogłoś <o 
snogo programu wyruszyło Tow. Powstańców i Woja 
ków w niedzielę rano o godz. 6 i pół na strzeln cę 
w lasku miejskim celem ostrego Btrzelania. Tym ra
zem strzelano jeszcze z trudniejszej pozycji, bo ns 
odległość 200 metrów stojąco z wolnej ręki. To też 
Wojacy zadali sobie ten trnd, aby się wćwiczyó w 
każdej pozycji, by wrogowi zadać cios w razie po
trzeby.

Na ranne s nalanie nie zgromadzili się wpra
wdzie wszyscy Wajacy, a to z powodu rychłego wy 
marszu i także, że niejednym służba nie pozwalała.

Po południu o godz. 1S30 rozpoczęto dalsze strze 
lan'e Ogółem strzelało 77 członków t. j. 70°/0. Wy
niki były tym razem z powodu zbyt trudnych waru a 
ków tylko zadawalniająoe. Najlepszym strzelcem 
dziennym został druh Stęszewski z 30 punktami (na 
trzy strzały) drugi druh Standera z 28 punktami, 
trzeci Meller z Kłodawy 19 punktów, ozwarty Grygiel 

j19 punktów, piąty Miloch 18 punktów. Jak się do
wiadujemy, przyszłe strzelanie ma się odoyć dnia 5 
października, na 300 metrów leżąco, gdzie Wojaoy 
chcą dzień ten uświęc!ó z bardzo urozmaiconym pro
gramem. Z rana i po połudn u strzelanie, a wieczorem 
odbędzie się w sali hotelu Centralnego zabawa, gdzie 
zoBtanie odegrana sztoka z łyoia żołnierskiego p. t.

Stary piechni i syn jego huzar w 3 aktach (5 odsło 
nach) ze śpiewami, a w końcu tańce.

Sądzić należy, że poblioznośó ooeni dostatecznie 
działalność t9go tak rnobllwego Towarzystwa, które ma 
a a  zadanie stać na straży naszej Ojczyzny, poprze 
je przez przystępowanie do Towarzystwa i weźmie 
liczny udział w zabawie tern bardziej, że czysty 
^zysk płynie jako fundusz na zakup sztandaru.

Przyp. red. Z naszej strony życzymy, aby To
warzystwo dalej tak działało i nie ustało w swej 
pracy.

— J a k  się  dow iadujem y, zaszedł tu w 
Chojnicach w ostatnich dniach spór o ojcostwo nowo 
rodka. Dziwnym bowiem trafem porodziła niejakaś 
panna P. chłopczyka, — zanoeząc takowego przypu* 
szozainamu ojcu „kuzynowi* P. w miejscu, który przy- 
jęoia odmówił twierdząc, . te  to nie od niego,* — lecz 
WBkazano jej pana Cz. jako „prawdziwego ojca.* Młoda 
maik*, aby się pozbyć ciężaru, usłuchała rady. i za
niosła go jak .Mojżesza* w kcs»u do domu pana Oz.
— Krótko potem zaszła córka „Faraona* ze świtą i 
Mojżesza wzięła do siebie — jednak zatrwożyła się, 
»gdy znalazła przy dziecku list, polecająoy jejmę?ovi 
fpełnić nad tem dzieckiem obowiązkt ojcowskie. Później 
jednak wykazało się, że była to zemsta za strony 
nieprzyjaciół, którzy z p. Cz. nie żyją w zgodzie. 
Ciekawi jesteśmy, co z tej o*łej sorawj wyuikn!e.

— G łu p ic h  n ie  s ie ję ,  ale sami się rodzą!
— Ze jeszcze znajduje się mocno zacofanych i to „z le
pszych sfer*, którzy nie znają nawet nowoczesnych 
urządzeń do wykonywania potrzeb cielesnych, — to 
już wyklucza chyba wszelkie pojęcia ludzkie Skąd
ów jegomość był i co on za jeden, będziemy tą rażą 

railczyć. Było to jednak na tu t dworcu. Ów jego 
mość udał się do znajdującej się tam umywalni, po
łączonych z klozetami, a że chciało mu się na grub
szą potrzeb, więc zaraz się wyczyścił, jednak o dziwo
— włazi on nogami na drogocenną umywalnię i jak 
to  mówią .stojąco z wolnej ręki* basuje w nią. Ko 
nieć końcem umywalnia ciężaru takiego znieść nie 
mogła — rozłamała się i zleciała — no i mój gość 
za nią, — jednak zachaczył „szłacbetną* częścią ciała 
za haki i strasznie się pokaleczył. Krzyk i hałas się 
stał — trzeba było iść mu na ratunek. Po zaopatrzeniu 
mu ran poproszono „znawcę kultury* do protokułu 
i kary oraz odszkodowania. Dziwne to jednak u nas 
stosunki — kiedy zbudują taki skomplikowany nie
trwały klozet — a w dodatku jeszcze biorą za kołnierz, 
jeżeli ulegnie się nieszczęśliwemu wypadkowi jak to 
-poszło wyżej wymienionemu.

— Ś w ię to  przysposobien ia  w ojskow ego.
Wielką uroczystość obchodzą Chojnice w nadchodzącą 
niedzielę, uroczystość tak zwanego przysposobienia 
wojskowego. O 2 godzinie w południe zawiąże się 
na placu Królowej Jadwigi pochód, który powinien 
wypaść jak najwspanialej. Wszystkie towarzystwa 
nasze wezmą w nim udział Rozpiszemy się o nim 
eszcze obszerniej. Program podamy w następnym 

numerze.

— Występy czarn ok siężn ik a  p. Bosko.
Przy średnim udziale publiczności przedstawiał w so 
botę na sali p. Żelaznego mistrz sztuki czarodziejskiej 
swoje rzeczywiście zadziwiające rzeczy. Pan Bosko 
musi 'znać swoją sztukę doskonale, albowiem zdumie
wające występy jego budziły podziw nawet u osób 
trzeźwo na rzecz patrzących. Dowcipkował przytem 
doskonale. Trudno opisać wszystkie te sztuczki, wy
mieniamy tylko najwięcej bawiące wszystkich. Na* 
przykład pewnej pani zdarzyło się, o czem niezawo
dnie nigdy nawet jej się nie śniło, że zniosła na 
krzesełku swojem prawdziwe kurze jajko. Czarnoksię
żnik wziął to jajko osobliwe, rozbił je do naczynia, 
dodał mąki, a zamiast mleka stopił świecę i w oka
mgnieniu nad świecą upiekł ciastko. Śmiałek pewien 
miał ochotę pokosztować tego tajemniczego ciastka 
i oto z ust jego nagle wyszedł wielki warkocz włosów, 
które mu wyciągnął czarnoksiężnik. Zona p. Bosko 
przedstawia się jako ciekawe medjum. Uśpił ją na- 
przykład i ciało położył niby most na poręczach 
dwóch krzeseł. Kark spoczywał na jednej poręczy 
krzesła a nogi na poręczy drugiego krzesła. Następ 
nie za pomocą tajemniczych tak zwanych pasów 
magnetycznych Messmera przeniósł punkt ciężkości 
do głowy tak, iż mógł odsunąć krzesło z pod nóg 
uśpionej osoby. I rzeczywiście ciało zawisło poziomo 
w powietrzu a tylko głowa spoczywała na poręczy 
krzesła. Jednego śmiałka porządnie w robotę wzięły 
„ducby*. W gabinecie siedziała osoba ze zawiąza
ne) i rękoma. Znalazł się ochotnik, który zobowiązał 
się wejść do gabinetu i w towarzystwie tam znajdu
jącej się ntewiasty wytrzymać 5 minut. Lecz co się 
dzieje? Oto chłopiec dostawszy się do gabinetu w 
pierwszej minucie zaczął krzyczeć, wołał, gźe go du 
chy szczypią i w końcu się popłakał. Widzowie pa
trzą a tu nagle z gabinetu wylatuje marynarka, buty, 
spodnie itd., i kawalera samego o mało duchy nie 
wyrzuciły górą gabinetu na scenę. Takie to dziwy 
pokazywał nam p. Bosko.

— Do n ied zie ln ego  wypadku samochodowego 
dowiadujący się, iż z pp. Dr. Neum&onami jechał 
również kg. proboszoz Wilm z Ostrowitago, który wy
szedł bez jakichkolwiek obrażeń. Nieszczęście to na
stąpiło wskutek pękcifoia opony i węża — samochód 
wjechał w ió* przydrożny. Stan pp. Dr. Nenmannów 
ma być dość poważny, jelnak nie zagraża żyoiu nie
bezpieczeństwo, o ile się Bie pogorszy. Pan Dr. Neu- 
mann nabył ten samochód przed dopiero paru dniami 
i była lo jego pierwsza wyofeozka — która zapoozą 
tkowała się bardzo niepomyślnie. Samochodem tym 
kierował csobiśoie p. Dt. Neumann. Jeatto już drugi 
z rzędu wypadek samochodowy w ostatnim tygodniu 
w naszym powiecie. Nieszczęście chodzi po ludziach.

— O ddział sam ochodów , złożony ze 7 sa
mochodów ciężarowych i 5 osobowych 7 dywizjonu 
samochodów z Poznania przejeżdżał w niedzielę 
około 7 godziny wieczorem przez Chojnice 
szosą cd Kościerzyny. Przy wlocie do szosy nastąpił 
mały postój dla zaopatrzenia wozów w potrzebną ben
zynę. Była to wycieozka, jak nam mówiono, szkólna, 
zaopatrzona w kuchnię potową, jak w ogóle we wszystko, 
czego w polu potrzeba. Oddział po krótkim postoju 
ruszył w dalszą drogę z powrotem do Poznania.

— W cielen ie roczn ik a  1903 do szeregów . 
W końcu października, lub na początku listopada zo
staną wcielani do szeregów popisowi rodnika 1903, 
oraz oohotoi .y roczników 1904 i 1905. Ilość żołnierzy 
dla rocznika 1908 nie została jeszcze przez Minister
stwo Spraw Wojskowych określcna. Zaznaczyć należy, 
że rocznik 1903 podlega już nowej ustawie o po 
wszechnym obowiązku służby wojskowej. D.tyczy to 
przedewszystkiem popisowych, którym komisje prze
glądowe przyznały słntbę jednoroczną, gdyż na zasa
dzie nowej ustawy czas ich służby zostaje przedłużony 
do 18 miesięcy i podzielony na dwa okresy; pierwszy 
piętnastomiesięczny i drugi trzymiesięczny.'

— Nn zeb ran ia  „Sokoła* jako najważniej
szą rzeczą zajmowano się Świętem przysposobienia 
wojskowego. Należytych wyjaśnień udzielał prezes p. 
prof. Szczepański. Podzielona poszczególnych człon
ków do pięcioboju itd. W obec tego, że członkowie 
jakoś opieszale na zebrania przychodzą, na przyszłem 
zebraniu omawiana będzie sprawa karania członków. 
Należy wymienić, że w niedługim ozasie Sokół ze sali 
sportowej w gimnazjum przenosi się do miejskiej sali 
sportowej, która odpowiednio zostanie przyrządzona.

K ronika prow incjonalna .
P o  w a ł k i  (Kościół w Powałkaoh.) Wieś Po- 

wałki jest Btarą siedzibą Po *alskioh. Kościół tamtej
szy, przyłączony zapewne jako fitjalny do Chojnic, 
także prywatnego patronatu, zburzyli Krzyżacy w roku 
1519, później jednak na nowo został odbudowany i to 
w dość obszernych rozmiarach, gdyż przez oały czas, 
kiedy luteranie panowali w Chojnicach od r. 1555 ‘.do 
1616, proboszcz chojnicki mieszkał zwykłe w Pował- 
kaoh, przez co, kościół tamtejszy stał się nawet pa- 
rafjalnym. Po odejśoiu proboszcza w roku 1616, zo
stał na powrót przyłączony do fary. Odtąd też oora* 
bardaiej upadał, w roku 1653 pisze wizytator Trebnic, 
te na jego miejscu znajdowała się mała tylko kapli
czka, sama już bliska upadku, w której nabożeństwo 
więcej się nie odprawiało. ’ O uposażenia powałkow- 
skiego kośoioła akta tamtejsze nie wspomnają.

C a e rsk . W nocy na 13 września br. o godz. 1. 
spotkałem złodzieja, który prowadził z sobą jałowioę. 
Na zawołanie moje, by stanął, zostawił takową i neiek‘. 
Gdy do niej naiszedłam pr znałem, te była własnością

p. A.oton ego Korczyńskiego z Caerska, któremu od
stawiłem takową z powrotem.

M a rja n o w o , p. Reda. Leśniczy p. Kaczyński 
zastrzelił jastrzębia, który smacznie pożerał gołębia 
pocztowego. Gołąb miał na nóżce obrączkę, która 
wskazywała, że odwiedz.ł nas aż z Poznania.

P elp lin . W niedzielę, dnia 7 hm. obchodził 
tutejszy Sokół uroczystość poświęoenia sztandaru, na 
którą zaproszono gniazda sokole z całego Pomorza. 
Stawili się delegaci z Gdańska, Wejherowa, Czerska, 
ostatni wraz z orkiestrą Sokoła, a całe gniazda przy
były z Tczewa, ze Starogardu i Zblewa.

O godz. 8/,10 przed poł. odbyło się na dworca 
w Pelplinie powitanie przybyłyoh gości, skąd wyroszono 
z orkiestrą czerskiego Sokoła na czele przed lokal 
p. Korozaka. Tu przyłąozyły się wszelkie towarzystwa 
miejscowe, poczem udano' się wspólnie do kościoła pa
rafialnego. *

Nabożeństwo odprawiłaś proboszoz Lewandowski,
który też wygłosił obszerną^patrjotyozną przemowę 
i poświęci Bitandar. Po nabożeństwie udano się na 
rynek, gdzie odbyła się defilada wszelkich towarzystw.

Z tam ląd wyrusz mo do ogrodn p. Korczaka, gdzie 
nastąpiło powitanie gości, odbyły się deklamacje, od- 
ozytano kronikę miejsoowego Sokoła, składano życzenia 
i wbijano gwoździe. Ogółem wbito 12 gwoździ, a kilka 
towarzystw przyrzekło nadesłać również gwoździe.

O godz. 2 po poł odbył się wspólny obiad, po 
którym wygłoszono kilka przemów, m. i. starosta tczewski 
p. Dytkłswloz. Nadto odbył się koncert, wykonany 
przez orkiestrę Sokola z Czerska, którą hucznie okla
skiwano.

Następnie odbyły się wcioe ćwiczenia, piramidy 
i popisy towarzystw gimnastycznych, męskich i żeńskich. 
O godz. 8 wieczorem odbył i się zabawa z przedsta
wieniem teatralnem p t. „W górę serca!" Sala a 
nawet g&lerja była przepełniona publicznością, która 
tak amatorom, jak amatorkom nie szczędziła oklasków. 
Po przedstawieniu odbyły się tań :e, która trwały aż 
do rana.

Przybył! gaście wjjeohiii jut wcześniej, po części 
koleją, po częśoi furmankami.

O lk a s a . (Czyja własność i) W komendzie 
policji znajdują się następujące rzeczy — które nie
wątpliwie pochodzą z kradzieży: 1 większa waiiska 
żółto-skórzanna, wewnątrz przegródka 1 torebka 
skórzanna zawierająca książkę „Uroda życia I i II 
tom, album z Zakopanego, nóż drewniany z napisem 
„Zakopane* i rzeźbą, pantofelek drewniany z rzeźbą 
z napisem „Zakopane*, słoiczek drewiany i kieli
szek drewniany z napisem „Zakopane*, nóż stołowy, 
szczotka z żółtego kauczuku do zębów, para dam
skich żółtych skórzannych rękawiczek, trzy chusteczki 
do nosa białe z monogr. W. J , serwetki białe z 
frandslami z monogr. A. M., para pończoch białych 
jedwabnych, suknia damska z żółtej trykotyny, parę 
żółtych sandałów, żółty skórzany pasek do wiązania 
walizki i dwie inne walizki z zawartością.

Chełm no. Zamach samobójczy. Pewna ko
bieta, żona handlarza zrozpaczona po śmierci matki, 
która była jej jedyną podporą wobec brutalstwa męża 
poszła nad Wisłę i przywiązawszy |do piersi 5-letnią 
swą córeczkę, wskoczyła do rzeki. Krzyk dziecka przy
wabił nad brzeg obozujących w pobliżu cyganów, 
którzy wyratowali matkę ł dziecko. Odstawiono ich 
do lecznicy w klasztorze, gdzie matka leży poważnie 
chora, dziecko jest zupełnie zdrowe.

G n ie ż d ż ę w o . Po raz ozwarty w tym roku 
urodziły się w powiecie naszym trojęta. Tym razem 
zawitał taki szczodry bocian do demu robotnika Ju li
usza Ku'bncwsk'ego w Gnieżdżewie i przyniósł dwie 
córki i syna. Jedno dziewczę zmarło niebawem, nato
miast pozostała parka rckuje nadzieję długiego życia, 
bo jast silnie rozwinięta.

K ow alew o. (Przejechany przez pociąg). Dnia 
5 bm. w południe zdarzył się pożałowania godny wy
padek, spowodowany nieostrożnością. Nie bacząc na 
nadjeżdżający pociąg osobowy, przejeżdżali przez tor 
wozem naładowanym mierzwą 14-letni Franciszek 
Sokulski z Kowalewa z jego bratem. Parowóz powalił 
pod koła śp. Franciszka, odcinając prawą stopę i ła 
miąć prawą nogę. Opatrzony natychmiast przez le
karzy pp. Dr. Ośmiałowskiego i Dr Łomakina, od
wieziony został samochodem do szpitala w Wąbrzeźnie, 
gdzie wskutek innych jeszcze obrażeń cielesnych zmarł 
w tym samym dniu.

Puck. Służąoa Zuzanna Warasz otrzymała od
p wojewody pomorskiego za wierną słnibę list po
chwalny. Pann-i W. jut 25 lat służy bez przerwy 
u p. radcy Dr. Zyndy.

G niew  Parafja nasza otrzymała do pomocy 
kg. Proboszczowi wikarego ks. Wieczorka, przesiedlo
nego dotąd z Tarunia. Parafjanie spodziewają się, żs 
fakt ten wywrze pewien wpływ na administrację ko
ścielną Spodziewać się też można, źe obudzi się mo
że znowu do źyoia dozór kościelny i pomyśli o odno
wieniu naszego kościoła.

Za staraniem nauczyciela p. Wieczorka śpiewa 
w niedzielę podozas rannego lab szkolnego nabożeń 
stva chór, złożony z żołnierzy załogującego tu II ba- 
taljonu 65 p. p.

Żarty.
P od słu ch an e w O grodzie Z oologicznym  

w Poznaniu.
Córka: — Tatusiu, czy osły się tenis?
Ojciec: — Tak córuchno, tylko oełyl
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Ostatnie telegram}
Odłożone podróże Benesza.

Zamierzona wizyta prezydenta Masaryka w Rzymie 
i Białogrodzie nie odbędzie się w tym roku. Tak 
samo podróż Benesza do Ameryki została również 
poniechaną.

D a lszy  proces w spraw ie zajść 
k rak ow sk ich .

Prokurator przygotowuje dodatkowy proces w 
sprawie zajść krakowskich przeciw poszczególnym 
oficerom, którzy pizyczynili się w znacznym stopniu 
do rozlewu krwi. Na ławie oskarżonych zasiądą 
pomiędzy innemi major Biernacki, kapitan Obiedziński 
i porucznicy Nowakowski i Skarskl.

Narady w  sp raw ie  d łu g o term in o 
w eg o  k red ytu

W sobotę wieczorem była w pracowni prezesa mi
nistrów narada nad długoterminowym kredytem. W 
naradzie brali udział dyrektorzy banków państwowych 
i inni rzeczoznawcy, między innymi ks. senator 
Adamski.

25 L ig i N arodów .
W sobctę przed południem głoszono cztery 

ostatnie mowy w rozprawie pokojowego as,do roz em- 
ezegc. Ja to  przedostatni przemawiał minister Skrzyński. 
Powiedział: państwo, otoczone gąsiadam5, n!e należą
cymi do Ligi, musi mów ć : naprzód zabezpieczenie, 
potem rozbrojenie. Sąd rozjeirczy, który powinien oyó

powierzony Lidze, winien być przymusowo, ale granice 
puwinne być nienaruszalne. Kary na naf astnlka winne 
byó również wojskowa i to za strony państw zagrożo 
nych. Mowa była naogćł dobra.

Wybrano cztery podkomisje dla rozebrania Bprawy 
rołbrojeniowej.
Z ja zd  w  sp ra w ie  b u d o w y  k anałów ,

W eobitę i w niedzielę odbywał się w Kruszwicy 
i w Bydgoszczy zjazd pod przewodnictwem marszałka 
Senatu p. Trąmptzyńskiego przy ud; i* la ministra 
Robót Publioznrch, wojewody pomorskiego i innych 
ur.ędników. W pierwszym dniu obie ta ro  Gcpło, 
które ma stanowić łącznik pomiędzy Wi-ttą a Wisłą, 
dalsi og ądano urządzenia kanałowe i w końcu po 
szczegółowych sprawozdaniach przyjęto ra?ołaoję do
magającą się przygotowań dla budowy kanału.
W ystaw a p o lsk a  w  K onstantynopolu
otwartą zcstała w piątek w południe.
€zrezw yczajka  w zagłęb iu  R uh iy .

Stwierdzano, ia w zagłębiu Ruhry is ciała tajna 
komisja tomunistyozna dla mordowania n;ewygcdnvch 
polityków. Na czele Komisji steł poseł tomucisty 
czry do sejmu sakiego" Karol Baier. Zabrano sporo 
dokumentów obciążających.

Wojna domowa w Chinach.
W Pekinie ogłoszono stan oblężenia i zarządzo

no mobilizację 60 tysięcy żołnierzy.
S trajk  p iek a rzy  w arszaw skich

W Warszawie shajbuje 30 prooent piekarń z 60 
p-ocentami ilości wypPk;nfgo pieczywa.

L itw a  w ycofała  w n io sek  •  W ilno.
Delegat litewski waiosek o Wilno wyocfał z Lłgi 

Narodów. Zastrzega sobie ponowienia wniosku w 
przy szło! ci.

R u c h  w  T o w a r z y s t w a c h .
C hojnice. Związek Inwalidów 'Wojennych. 

Zebranie Zarządu i Kom. Rew. odbędzie się dziś we 
wtorek 16. 9. wieczór o 7 godz. w Betelu Priebego.

Zarząd.

Dział aospstiarczy.
W stę p n e  n o to w a n ie  g ie łd o w e

w złotych 1 groszach.
W a r s z a w a ,  13 9. godz. 10. (A. W.)
Dolary 5.16 za ddara. F ob*y angielskie 23,02 

za fi. ang. Franki francuskie 27.75 za 160 fr. Franki 
belgijskie 25 80 za 100 fr. Franki szwajcarskie 97.10 
za 100 fr. Liry włoskie 22 67 za 100 1'rćw Korony 
czeskie 15,12 za 100 kor. Korony austr. 7,26 za 10€ 
koron.

Tendencja: utrzymana 
G d a ń s k  13 9. godz. 10. (A.W.)
Doiary 5 60. Guldeny gdańskie lOS za 100 zł.

______ cwcżył crAs.hcyjsiMM.______________
Kedaktor odpowiedzialny; C z e s ł a w  N o w a k o w s k i

Druktan i i siladem Drukarni Dziennika i*t-morsk>rv' 
w Choinicaoh.

Dziś zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. sakramentami, nasz drogi i ukochany 
kolega

Zygmunt Brzeziński
uczeń k l. V II, S . M .

Reąuiescat in p ace!

Chojnice, 16. września 1924 r,

(O imieniu Kl. Uli.
g o s p o d a r z  k la s y .

Województwo Pomorskie
Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu

wydzierżawia
srunta w Szklanej Hucie

(Państw. Nadleśnictwo Trzebciny p. Łątek pow. 
Świecie) w drodze piśmiennych ofert na czas od 
1. X. 1924 r. do 30. IX. 1936 r. Obszar obejmuje 
56,040 ha w czem 44,792 gruntu ornego. Budynki i 
urządzenie są własnością obecnego dzierżawcy.

Zapieczętowane oferty (zaopatrzone w znaczek 
stemplowy 2 zł.) z napisem ną kopercie .Submisja na 
grunta w Szklanej Hucie" należy nadesłać do Państw. 
Nadleśnictwa Trzebciny do godz. 10-tej dnia 30. wrze
śnia 1924 r. Otwarcie ofert nastąpi w kancelarji Nadie 
śnictwa dnia 30. IX. 1924 r. o godz. 11 tej w obecności 
ewentl. przybyłych oferentów.

W ofercie należy podać wysokość rocznego czyn
szu dzierżawnego w cent. żyta z całego wydzierżawio
nego objektu (w cyfrach ł słowie) i oświadczyć, że 
•ferent zgadza się na warunki drierżawy.

Należytość za budynki, oznaczoną przez specjalną 
komisję państw., winien spłacić nowy dzierżawca.

Szczegóły warunków dzierżńwy można przejrzeć 
w kancelarji Nadl. Trzebciny.

Zatwierdzenie ofert zastrzega sobie Pomorski Urząd 
Wójewódzki Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu 
bez względu na wysokość nadaźy._________________ _

P o leca m  po cen ach  n isk ich

żytniówka (komuś) 
koniaki likiery

pierw szorzędnej fabrykacji jako i

cukier,sól,śledzie
J. Maschycki

K antor i śp ich lerz Młyńska* 2 0 .
W ielkie pod w órze do zajazdu .

Porządna

dziewczyna
um iejąca  gotowań od
zaraz

ul. C z łu ch o w sk a  2 0 , 1

Porządna

dziew czyna
może się zgłosić

C złu ch ow sk a  2 0 II.

We wtorek rano dnia 16 bm. zasnął 
po krótkich ciężkich cierpieniach zaopa
trzony Sw. Sakramentami

ś . p.

Zygmunt Brzeziński
harcerz III stopnia 
Sodalis Marianus

Cześć jego pamięci!
Chojnice, dn. 16, IX. 1924.

I. z a s tę p
I. Chojnickie] d ro ży n y  haicerskle] 

im  M  K ościuszki.

1 elegancki

(Dćz do polownio 
powozy wiecejosoboue 
jednokonKn

przymusowa]
W srodf 17 bm. o godz. 11.0® 
przedpoł. sprzedam w lokali 
p. Heinricha Człuchowska 21
najwięcej dając, za gotówkę

l  nomu Konopę  
i  n o u n s z o ie  m> eieiizn

W in k o w sk i
Kom. sądowy.

Odbieram w poniedziałek
u pana oberżysty Pawłow
skiego w Borzyszkowaek

i świnie,
za  d ob re św in ie  p ła c ę  

n a jw y ższe  ceny.
Otto N ehring

mistrz rzeźnicki 
CHOJNICE.

Poszukuję miejsca jako

gospodyni
oo  p leb a a ji lub  d o

sasnr-trrf osoby. 
Świadectwa bardzo dobre. 
Łask. zgłoszenia pod off. 21 
do nia. pisma.

jako i 
są  na s p rz e d a ł

Wal. Klunder
lakiernia powozów.

Potrzebna zarazuczennico
do oddziału  Konfekcji 

dam skie].
Firma Jul. Schreiber

Gdańska 17.
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Dzień Święta Przysposobienia Wojskowego w Chojnicach
20. IX. capstrzyk — zbiórka towarzystw o 20-ej w k o sza ra ch
21. IX. o 6-ej pobudka — zbiórka zawodników w koszarach  o 746 — początek zawodów

o 8 ej na placu Hilmara (Hilmarshof) — program zawodów ogłosi komitet — 138* zbiórka 
towarzystw na' placu K ró l. Jadw igi. — Program zawodów popołudniowych ogłosi Ko
mitet — ogłoszenie zwycięzców i rozdanie nagród o 19 ej na boisku.

Niżej podpisani przewodniczący wzywają swoje towarzystwa t. j. Tow. Pow. i Wojaków, 
Sokoła i harcerzy w Chojnicach o stawienia się wszystkich bez wyjątku 20. IX. o godz. 20-tej 
w ko sza rach  i 21. IX. o  godz. 13so na placu Król. Jadwigi, oraz prosimy nienależących do 
towarzystw brać udział w capstrzyku i pochodzie, celem zadokumentowania ważności powyżej wym. 
dnia i patrjotyzmu. W zawodach będą brać udział wszystkie towarzystwa powiatu.

(—) S ta n d e ra
prezes Tow. Pow. i Wojaków

(— ) Szczepański
prezes Sokoła

(—) C za p la
Komendant Hufca Z. H. P.


